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MĄTEK 

O triumf 
wiedzy i pokoju 

W związ.:ku z rozpoczęciem we Fra!l1Cji 
m:iesdąca walki o ziaka:z hrorrl artomowe.j, 
bojowrricy o wolność i pokój opublikowa-· 
1i niasitęprujący .lrornun:ilkait, pod którym 
widnieją !p<ldipisy na,jwyb'irtiniiejszych ,po
stępO'Wych [pl!TZ.eds<tawicieli franciuSlkiego 
życia kulturn.lneigo, nau.lrowego d poI'iitycz 
nego: 

W imię ludzkości i prawa do życia 
pragniemy, by nasz parlament wypowie
dział się za wyjściem spod prawa bomby 
a.tomowej, 

Pragniemy, by Narody Zjednoczone n11--
kazaly natychmiastowe zniszczenie """,,_. 
sów bomby atomowej, 

Miesiąc„ wielkiej akcji we Francji 

Zakaz broni atomowej Pragniemy, by każdy człowiek, który 
będzie grozil światu wojną atomową, byl 
uważany za zbrodniarza wojennego. 

Apelu:iemy do ·wszystkich zgromadzeń 
ustawodawczych i wszystkich obranych 

winien doprowadzić do paktu pokoju 5-ciu mocarstw Z!J_rnmadze~ by dzialaly W tym kierunku, I azeby za triumf ował rozsądek. 
W pieTW.s.zym dniu miesiąca walki o :z;ak!IB 

broo.i atomowej odlbyła się w Paryżu konfe
rencja informacyjna z ucWi:ałem Yves Farge'a, 
księd!Z.a Boullie!I", członka Biura Politycmego 
Komi:teitu Cetrntralinego Fran.cu.Slkiej Partid Ko
muni'S<tycil...riej Casanovia i szeregu tnnych oso
bis1ości. 

Farge w krótfkiich słiowiach natk:reślił przed 
zgromadw.nymi plan akcji pro'Pagaindowej, 
przypominając, tlż odbywa się oina z inicjaty
wy krajowej <rady bojowników o wolru:>ść i 
prykój w myśl decyzji, pow:z;iętych w paździer 
nrku ub. roku w Ivry pod Paryżem oraz za 
a<probaitą odbytego w Rzymie kongresu świa
towego. 

NM·zym celem jest p.cistawiienłe deputow;i
nych i radnych wszystlciQh zgromadzeń w 
sytuacji. w której będą onli musieli publicznie 
lvypowiedzieć się w sprawie tego problemu. 
Pra,gndeany zmusić rządy, by szan01Wały inte
resy ludu - oświ·adazył Farge. 

k uomintangu 

Po zupełnej klęsce na stałym lądzie 
chińskim, niedobitki kuomintangu schro
niły się na wyspę Formozę. 

Na tym terenie dokona s:ę historyczny 
akt ostatecznej likwidacji wrogów i gnę
bicieli ludu chińskiego. 

Z całego kraju 
SZTANDAR "I'RZECHODNI ZAKLADóW PRZE

MYSLU METALOWEGO IM. STAI.INA. 
W Zakładach Przemysłu Met~lowego im. Józefa 

Stalina w Poznaniu, odbyła się uroczystość wrę· 

czenia zwycięskiemu oddziałowi pucharu i sztan
daru przechodniego, zdobytego w IV etapie współ
zawodnictwa międzyfabrycz.nego. 

Zwycięska załoga dzięlci harmonijnej współpra
cy oraz dobrze rozwijającemu się współzawodnic
twu zdoby/,a w IV etapie 275 pkt. 

W ramach uroczystości wręczono 5 przodowni
kom rowery turystyczne. 

PRZECHOWALNIA DLA DZIECI. 
Dnia 2 stycznia 19.50 roku Związek Zawodowy 

Pracowników Sądowych i Prokuratorskich w War
szawie, otworzył w gmachu sądów, przy ulicy 
Leszno Nr 53-55 tzw. przechowalnię dla dzieci. 
Przechowalnia przeznaczona jest dla dzieci inte-. 
resantów i świadków, którzy nie mają nikogo, pod 
czyją opieką mogliby pozostawić dzieci. 

Przechowalnia wyposażona jest w łóżeczlfa dla 
niemowląt, mebelki dziecinne i różnego rodZfljtt 

zabawki. 
W czasie, gdy rodzice będą zalatu·iać swoje spra

tcy w sądzie lub zeznawać w charakterze świadków, 
dzieci ich znajdą opie1~ę w przechowalni, prot.va· 
dzonej pod kierowrW::lwem rutynowanej przedszko 
lanki. ' 

Zaikarz. bomby - w wyipadku, jeśli nas·za 
akcja uwieńczona zostanie powodrzeniem -
bę<lizie miał i111111e jesrz.c:ze szazęśliwe skutki, 
gdyż uczeni będą mogli sw-0bodn•ie dzielić się 
wynika.mi SwYeh badań i metodami. Rządy i 
prasa będ;z;ie musliała za!kończyć zimną wojnę 
i srz;a.ntaż atomowy - oiągnął Farge - $1twioe·r 
drz.ając, że za.kaz bomby atQmowej powinien 
po,lepszyć a.tmosferę stosunków międzynaro-

d-OWych, co z kniei skłooifoby ~ wielkich mo- Czego wymaga rozsądek? 
carstw do szu·kaniia .układu, ktoryby był wstę _ By ustal wyścig zbrojeń który po-
pem do paktu p·okoJu. . · . . ' 

Ferdiinand Vigne wyjaśnił, że prowadzona grąz~ ~arody w nędzy i niszczy wszelką 
na terenie Francja kampanii.a w sprawie rzaika nadzieJę na dobrobyt, 
rzu br0tni a-tomowej ma stanowić szernko za- - By ustała straszliwa groźba bomba1·-
k.rojoną akcję Itfd-0wą, skierowaną Pod adre- dowań atomowych, 
se~ ws~ystldch dał ustawodaw<nych i wszy - By ustały wojny interwencyjne, pro-
~ilnc!J ccr•!'lł ~amOTZąda•wych. wadzone przeciw narodom, · 

W ZSRR przeobraża s ; ę przyrodę 
Dalsze pos'ępy planu sła~inowskiego w roku bieżqcym 
Stalinowski plan przeobrażenia przy

rody w ZSRR przewiduje rozszerzenie 
w roku 1950 sieci stacji naukowo
bad'awcz.ych, które kierować będą pra
cami przy sad~niu leśnych pasów 
ochronnych oraz przy budowie rezerwa
tów wodnych. 

W stepowych rejonach radzieckiego 
kraju powstanie 1 l I nowych stacji. 
Większość z nich jysponuje już obecnie 

specjalnymi traktorami, kultywatorami 
i maszynami usprawniającymi prace 
prH sadzeniu pasów ochronnych. 

W roku 1945 przy pomocy tego ro
dzaju stacji, kotchozy stepowych re jo
nów ZSRR zasadziły leśn.e pasy ochron
ne na przestrzeni 500.000 ha i zbudowa
ły dz:esjątki tysięcy rezerwatów wod
nych i stawów. 

Koledzy węgie1scy gra~ulują 
robotnikom PZPR im . .Józ.efa Stalina w Lodzi 

Załoga faibryiki:i vrłók;ienn:im:et „Pamut!par." • w~i~czamy wyzwoleni~ z wiekowej niewoli. 
w Dudai}>e5t>~ie nadesłała do z;ałog:i PZPB im. ZWYeię>ko z::.•k(}ńczyli&my przedtenninowo 
Józefa. Stalina w Łodz<i p:ismo, w którym czy- plan trzyletni - a f.era,z przystępu.iemy do 
tamy m. in.: planu pdęcioletniego - który pozwoli nam 

„5.500 praoownd!ków fabryki „Magyar Pa- zbudować socjalizm i pn;yn:iesie wszystkim 

I 
mutiipM" (Wę~ell"Ski Przemysł Baiwełniany) pnioującym naszego kraju dobr(}byt materiał
- Przedsdębforstv,r(} Państwowe w Buda pesz- ny i wielkie zdobycze kulturalne". 

cle, :i><>7.d;rawi~ Was i .gratuluje z. okazji. na~- w dal!Szej części l:i+s1u robotniicy węg;erscy 
~an.ia. Was.zeJ fabry~i, 

0
7.til .wspa.n.uałe. OS•lą,l?'lllę prc;p0<nują swym polsikiim kolegom wymiianę 

C!1:a 1 wydaJDą pra•cę 1111Ilen11em W1ielk1-ego Sta- d , ' d , 
lina. Jest to na;iwięksm nagroda za Was?,e oswia ·cz:n. , 
osil}gnięci.a w pracy. W zakonczennu czytarrny: 

My, p.ra.o<>Wnicy węgiersfoi·ej fabryki włó- ,,Pr(}Simy Wa.s, byście nadal praoowali wy-

kJiennic.zej, staramy się pracować równie do- dajnie, a my ze swej s•tr001y będzoiemy się sta
brze i wydajnie, aby ()!kazać n~szą wdzięcz- rać p.ra.cowa.ć równie dobrze, aby praca na
ność dla Związku Ra~lziińckiego i jego Wielkie S?Ja WlllnOenUa obóz paikoju - p•rowadz.ony 
go Wodza, Towarzysm Sbalina - któremu za przez Wie·lk.i·ego Stalina". 

Oto 

- By ?/,;Stały represje przeciw iiWolen
nikom pokoju, 

- By ustala wojna, nerwów. 
Dzi.§, zjednoczeni ic te} walce o zakaz 

bomby atomowej i broni ma.sowego nisz
czenia, wiemy, iż zwycięstwc to będzie 
pierwszą oznaką przywrócenia za.ufania 
międzynarodowego, które stanowi nieza
wodną drogę do rozbrojenia i pokoju. 

Wraz z Pasteurem stwierdzam11: wiedza 
i pokó.i zatriumfi!}ą nad ignorancją 
i W:Jjną. 

Dy misia 

rządu ateńskiego 
Agencja Reutera donosi z Aten, ~ż rząd 

grecki z premierem Di<lmedesem na czele 
podał się do dymisji. Jednocześnie podal się 
do dymisji dowódca naczelny armii greckfoJ 
gen. Papagos. Kulisy dymisji nie są chwilo
wo jeszcze znane. 

. * * * 
Jak podaje :z Aten agencja Reutera, do dy 

misji - obok naczelnego dowódcy wojsk 
ateńskich generała Papagosa - podał się ró 
wnież szef sztabu generalnego . tych wojsk
generał Cosmas. 

Pakistan uznaje 
rząd Chin Ludow'fch 

Jak donoszą z Karachi, rząd Pakista
nu uznał Centralny Rząd Chińskiej Re
publiki Ludowej. 

co daje WJnalazczość robotnika 

Io miliarda zł. oszczędności o 
zapewnia nowa metoda racjona:nego wvkorzy~tania odpadków drzewnych 

B. robotnik tartaczny - obecnie radca w J !.yć mogły wyłącznie jako materiał opało-1 wnie twardym, używanym dotąd do wyrobu 
Ministerstwie Leśnictwa - ob. Andrzej St'! wy. klocków, służących jako paliwo do ga:mge-
nisławski, dokonał wynal:t2ku, brykietowania Wynalazek ob. Stanisławskiego posiada do neratorów. 
tracL'l bez substancji wiążl!:cej 1t. zw. lepi· niosłe ,znaczenie gospodarcze, rozwiązuje bo Wg. prowizorycznych obliczeń, praktyczne 
szcza} i skonstrm>wał prostą i fa.nią maszy- wiem problem wykorzystania bezużytecz- zastosowanie wynalazku ob. Stanisławskiego 

nę .Jo produk<:ji brykietów tego ty})u. nych dotychczas trodn, na których usunię- przyniesie rocznie około 1 miliarda złotych 

W wyniku badań własności i przydatnos cie z tartaków - jako odpadków - wyda- oszczędności. 

ci użytkowej brykielJW, wyprodukowanych wano po kilkadziesiąt milionów zł rocznie. ------------------
przez ob. Stanisławskiego, stwierdzono, że moż Produkcja brykietów trocinowych wg. me- ,,PRZYJAŹŃ" ANGLO-Al."1.ERYKANl;KA 
na je stosować nie tylko jako materiał opa tody ob. Stanisławskiego, nie tylko zwiększy o 
lowy, ale również używać jako pełnowarto- ok. 111 proc. wydajność gospodarczą drewna, 
śeiowe paliwo dla gazogeneratorów w pojaz ale ze względu na przydatnośó tych brykie 
dach mechanicznych. Znane dotychczas · w tów jako paliwa do gazogeneratorów umożliwi' 
technice brykiety trocinowe z lepiszczem slu wprowadzenie znacznych oszczędności w dre 

Szczera wypowiedź ~ana ambasadora 

Tifo na żołdzie ameryk2 ńskim 
po~ohnie jak faszystowscy władcy Grecji i Turcji 

Ambasador USA w Be.lgradzie - George I Allen na zapytania dziennikarzy - między 
Allen - w drodze powrotnej do BP.lgradu doktryną Trumana, ~ polityką, którą należy 
z Waszyngtonu, gdzie otrzymał nowe in- stosować wobec Jugosławii. 
strukcje rządu USA odnośnie polityki Sta
nów Zjednoczonych w Jugosławii - zatrzy 
mał się w Londynie, gdzie udzielił dzienni
karzom wywiadu na temat wytycznych po':i 
tyki USA wobec titowskiej Jugosławii. 

w · dalszym ciągu na zapytanie dziennika
rzy, Allen wypowiedział się pozytywnie, choć 
w formie ogólnikowej i pośredniej - o możli 
wości przystąpienia Jugosławii do planu 
Marsballa oraz o moiliwości u<łzielenia .Ju
gosławii ·przez Stany Zjednoczone pompcy 
wojskowej. 

Allen oświadczył, że wobec Jugosławii 
stosują Stany Zjednoczone politykę, opartą 
na tych samych zasadach, na których opiera 
się doktryna Trumana wobell Gr~cji i Tur Na zakończenie amba.~ador USA wyrazH 

się z aprobatą o ... „marksistowskim charak
oovitórzył terze dzisieiszei Jue:osławii"C!\ 

cji. 
Nie widze żadnej różnicv 

' 

~Rysunek z czasopisma rumuńskiego 
_urzika"\ 
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STK. z „EXPRESS lLUSTROW ANY"' Nr. I 

• 
. y . sz cz~ dnie i IJ.~~!b~~:·~d~'· '!t~~~!0~i: 

'C'konom1· czne i· rac1·onalne zuz· y„kowan1· e t . I śleć o małże1'lstw1e. Należy n1:1jpierw t;lrnn• 

e 
+.a .L ma er1a- \ czyć szkoły, solidnie się uczyc, zdeby~ za· 

' v.r6d, który będzie podstawą egzysten~JL Do 

ło, b • • k t h h • I piPro po paru latar:h, gdy się u.>ainiJdz1cln1-
W O nizy OSZ V nowowznoszonyc gmac OW !cie, będ?iecie mogli pomyśle<! o m::.ilż~t'istwie. 

. . , . „ . , . I Jeżeli uczucia są prawdziwe - wytrzymają 
Plan sześcioletni przewiduje obniżenie niach szersze niż dotąd zastosowanie so- t aktu3ą walkę o 3akośc, ilosc i własciwe próbę czasu. 

kosztów budowy w roku 1955 o przeszło cjalistycznych metod. wykorzystanie umie stosowanie materiałów budowlanych jako 
16 p~·oc. w stosunku do roku 1949. Aby jętnośd wynalazczych i racj-onalizators'.dch jedno z naczelnych zagadniel1 polskiezo 
to osiągnąć, koniecznym jest oszczędne pro robotników i inteligencji technicznej. Świata technicznego przy rea1izacji planu 

* "" * 
„KU.YSTYNA": Kursy ~tcnc;::r::i.fii i !:'la• 

wadzenie gospodarki materiałymi budowla Dokonany ostatnio na naukowym zjeź- sześcioletniego. 
nymi, a szczególnie takimi, jak drewno i dzie inżynierów i techników budownictwa ,,Możemy w'ęc być pewni - jak powie· 
węgiel. Są to materiały cenne i nie należy r .·zegląd możliwości naszego przemysłu i d· '1ł dyrektor Instytutu Techniki Budo
ich na budowlach stosować zbyt rozrzut· nauki, upoważnia do twierdzenia, że dzię· wlanej inż. J. Nechay - że w ciągu naj· 
nie, jak to niestety jeszcze w wielu wy· ki wzmożonemu 'wysiłkowi pracowników bliższych lat nastąpi nie tylko udoskbnale· 
ipadkach bywa. fizycznych i umysłowych - przemysł bu· nie samej produkcji, ale również zapewnia· 

szynopisania - ul. Piotrkovrska 8~. 

* • * 
„NIANIA Z C'HEŁl\'INA": „Or1v Kr·s~y-

ny" Andrzeja Żańskiego nie ul~alałv i;··~ w 
wydaniu książkowym W sprawie dzieł Cho
pin;i nie wid:.limy innej rady jak posl.'lka~ 
ich po i,sięgarniach. 

Koszt materiałów budowlanych stanowi dowlany otrzyma dostateczną ilość materia ne będzie bardziej oszczędne, racjonalne 
prawie połowę ogólnych kosztów budow- łów. 'Inżynierowie technicy budowlani zużytkowanie meteriałów budowlanych". 

* • * 

nictwa. Oszczędne więc produkowanie ma 
teriałów i celowe ich stosowanie wpływa 
w dużej mierze na wysokość nakładów in· 
westycyjnych. Zi o ie murarzy 

AUTOROWI „TANGA MAS": WierslY z 
zasady nie drukujemy. NadP..-:an\· nnm p•·zez 
Pana wiersz (jeżeli oczywi~-:ie jest ~o Pr.in;;, 
utwór) wykazuje walory wers;vfikacyjne, 
przy pewnych poprawkach może .być wyko
rzystri.ńy. Może spróbuje Pan przesłać go do 

Najskuteczniejszym środkiem pokrycia 
powstałych z tego tytułu deficytów będzie 
tu stałe zwiększanie użycia elementów gru 
zobetonowych, żużlobetonowych, z odpad· 
ków drzewnych itp. Za trzy lata uruchomi 
my w Polsce produkcję betonów lekkich, 
która osiągnie rozmiary, odpowiadające 
około 350 milionom sztuk cegieł rocznie. 

w Łodzi uruchomiono specjalne kursy dla robotników 
„Żołnierza Polskiego". * , , * . ' 

ALINA ST. - LEGNICA: - Nie możemy, 
niestety, stwierdzi6, czy młoda dziewczyna, 
która zwróciła się do „Naszych Rad" o po
moc, podpisując się „Jagódka S " - jest Pa 
ni córką. Nie podała nam ona ani mEwiska, ., 
ani adresu. Sądzimy, że chciała zataić- przed 
matką swoje ciężkie przeżycia i poważne 
konsekwencje lekkomyślnego kroku. Wsnół
czujemy Pani serdecznie, że córka nie eka• 
zała Pani zaufania w swoich ciężkich chwi· 
lach. Doradziliśmy w naszej odpowiedzi, aby · 
matce, jako najbliższej istocle zwierzyła sią 
ze swoich trosk. 

Korzystając z doświadczeń uczonych ra· 
· dzieckich Pasternaka i Korowkina prowa 
dzimy obecnie u nas prace badawcze w 
dziedzini~ tzw. betonu sprężonego. Użycie 
tego betonu do budowli pozwala na za· 
oszczędzenie do 30 proc. betonu i do 70 
proc. stali, otwierając równocześnie nowe 
możliwości przed inżynierami - projek
todawcami. 

Jeśli idzie o węgiel, to racjonalniejsze 
stosowanie cementu może nam zaoszczę
dzić duże ilości tego materiału. Sam ce· 
ment można również w wielu wy.oadkach 
zastąpić wapnem lub gipsem, czy nie roz· 
powszechnionymi jeszcze u nas zaprawami, 
np. gliniano·cementowymi. 

Dwa zn'lad'nicze mo~nty zaważyły 
na stosunkowo miernych wynikach ze
szłorocznego sezonu budowlanego i re
montowego w Lodzi: głód rąk roho
czych i nieregularna dostawa materia
łów budowlanych. 

Brah te zostaną w nadchodzącym se
zonie usunięte. 

Integralną częścią orzygotowań do 
nowego sezcnu budowlanego jest rozpo
częta akcja masowego szko:enia kadr. 
Pod kierunkiem specjalnego wysłannika 
Ministerstwa Budownictwa otwarto w 
naszym mieście kursy szkoleniowe d~a 
niewykwalifil<owanych robotn!ków. 

UczesL:cza na nie iuż kilkas~t osób. 
OprócŻ nowych kand}datów do zawo
dów bu1owlanych. na kursach szkoleni. 
są robotnicy MPB, PPB· SPB i in. przed 
~tębiorstw. Murarze, betoniarze, tynka
rze podwyższają swe kwalifikacje zawo 

Opiekę 

dowe, aby w najbliższej przyszłości, gdy 
trzeba będzie stanąć do współzawodni. 
ctwa w „trójkach'' i bryj!adach - zdo
bywać nowe rekordy wydajności 1 tern· 
pa pracy. 

Zawcznsu zorganizowana akcja szko
leniowa prac::nrników i robotników prze 
mysłu budowlanego :iaie rękojmię, że 
nowy sezon zostanie w pełni wykorzy
stany tym bardziej, że zapewniono sobie 
·ówno;~ześnie terminową dostawę ma
teriałów budowlanvch. 

Należaki by tylko w tej chwili zwró
..:ić się z ape'.em pod adresem niektó
rych przedsiębiorstw budowlanych, aby 
dbały o należytą frekwencję kursów i o 
zwiększenie liczby uc_zących sie. Pamię
tajmy, że od tego zależy, czy uda się 
nam w bid. roku wykonać p!an inwes
tycyjny na oddnl:u budownictwa i re-
montów! (at) 

d ·dziećmi 

„§e]m" internistów 
W nadchodząrq niedzielę zbierajq się o go 

dzinie 11 w sali wykładowej II Kllniki Uł. 
przy ul. Sterlinga 1-3 łódzcy lelrnrze-:nter
niści. 

Na zebraniu tym omawian~ będ!l ostatnie 
zdobycze światowej interny i sposoi>y :zasto
sowania ich w naszym lecznictwie. (kb) 

Praca na Poczcie Aby możliwym było wykorzystanie do 
produkcji materiałów budowlanych tanich 
surowców oraz odpadków przemysłowych, 
koniecznym jest budowanie nowych zakła
dów produkcji w miejscach, gdzie te su· 
rowce n:ożna łatwo wydobywać. Na śląs· 
ku posiadamy olbrzymie hałdy żużla, 
w tartakach i fabrykach wyrobów drzew· 
nych marnują się trociny, w roszarniach 
leżą odpadki lnu, zaś na jeziorach mazur
skich rośnie bezużytecznie trzcina. Po od
powiedniej przeróbce, 1odpadki te mogą 
b· .:: szeroko zastosowane w budownictwie, 
co pozwoli na zaoszczędzenie innych, war· 

przekazało m!asto K-urator:um Szkolnemu 

Dyrekcja okręgu Poczt i Telegrafńw w 
Łodzi, komunikuje, że praca w biu:rach 
wszystkich wydziałów (oddziałów) dyrekcji 
okręgu rozpoczyna się o godzinie 8 min S() 
i trwa do godziny 15 min. 30. 
11111~rl"l:iltil"l1V'.1~1:11111111111:·u11111111111'111rr1w11"1nn'.'l:t1nm,m1~"1~1:11rn-;1 '1n• 

tościowych materiałów. 
Walkę o materiały budowlane przepro

wadził już u siebie Związek Radziecki tak 
na polu naukowym, jak i produkcyjnym, 
osiągając na tym odcinku wielkie sukcesy. 
Powinny one być dla nas i będą na pewno 
wzorem do naśladowania. Koniecznym jest 
jednak w naszej codziennej pracy i bada· 

lorfaienna nowelka „Expressu" 

Pierwsze dni 1950 r. przyniosły waż. 
ne zmiany na terenie Wydziału Opieki 
Społecznej, podyktowane troską o młode 
pokolenie. 

Oddział Opieki nad Matką i D~ie· 
ckiem (do I-at 3-ch) został przekazany 
Wyj:ziałowi Zdrowia. Ochrona macie
rzyt1stwa i opieka nad niemowlęciem 
jest z::igadnicniem ściśle zdrowotnym i 
dlatego musi się wiązać z resortem zdro 
wia. 

Drugie zagadnienie - to opieka nad 
dziećmi od lat 3-ch. do 18-tu. Sprawa ta 
została przekazana Minister~twu Oświa 
ty. Jak wiadomo, jeszcze w ostatnich 

Frantiszew 

A·TAK. 
Domek drżał od wybuchów przeciwlotni- gę. Nie istn'.eje dla nas teraz n'ebezp!eczeń 

czych, ostro dzwoniły i drżały .szyby. Za- stwo, nie .stnieją poc'.ski ani kule, n:e istn:e 
:.tępca dowó:l.cy do spraw ośw:atowo-poL~ Jf: r...ic, co nas może przeraz ć. Jesteśmy jak 
tycznych, P'.o~::- Szelepo, w rozp.ętym ko-. by opancerzeni, patrzymy tylko przed sie 
żuszku chodził, r.ie śpiesząc s:,ę, po pokoju. b'.e. DZGO wpadł c: w ręce, uczyń z niego 

- Znowu N:emcy latają na Len'.ngr.a:l- radz'.ecki DZGO, n'e t\dajf' się - w. _adź 
mówił - by rzucać bomby na domy mie go w powietrze. Słyszysz wraży automat
szkalne, na na.c;ze żony i matki... Nie ma mus·sz go zniszczyć. Trzeba być dobrym 
dla nas ani chw!li wytchnier.ia. :Nadeszła. g:is.podarzem, uprzątnąć wszystkie śmiec:. 
godz'.na zaipłaty N'emcom„. · I A potem ludzie zaczęli rozmawiać o tym, 

Ogarek woskowej świecy rzucał mdłe co miało nastąpić. Brzeg, na który trzeba 
światło na pokój. Na ławk•a·ch, na tabore- będz'.e się wspinać, jest stromy i śl'.sk~ Da
tach óedzieli skupieni żołnierze z sztur- brze by zabrać ze sobą więcej „słupoła
mowej grupy. s:.erżant Tarasiuk słuchał z{., w", potrzebne są też sznury. Trzeba mieć 
obejmując automat, s·er:lia111t Kriwonogow zctpas tarcz dla automa•tów. 
stał oparty o ściar~ę. Kazach Sałtybudiew I gdy słuchasz tych rozumnych rozmów 
nie spuszczał wzroku z Szele.po„. prostych żoh'.ierzy radzieckich, gdy w:dzisz 

- Wedrzecie się pierwsi na brzeg nie- ich spokojne twarze, przen'ka cię uczuc:e 
przyjac:elski - c·ągnął ~aistępca dowód- szacunku dla ioch opaw. I.ania i zimnej 
cy. - Czy to j2st ni-ebezipieczńe? Tak. Czy krwi. Nie, oni nie myślą o śm:erci1 o n'.e· 
to jest trudne? Oczywiście. Ogi.eń bądzie bezp'.eczeństwach związanych z prze:::ira
potężny, próba - wielka. Kto nie czuj,e s'.ę wianiem s:,ę, myślą jedyn'e o tym, jak r.aj
na s łach, kto nie jest pewny s!ebie, kto jest lepiej r01:W:ązać zadanie b~jowe. 
s~ubego ducha, niechaj ipowie od razu. Czy .„Przeprawa zaczęła się w południe. Już 
csą tacy? przeszło dw'.e godziny trwało przygotowa-

W izbic zaipadło m]czenie. Ludzie wpa- n!~ artyleryjsk:e Przec:wległy brzeg, czar 
trywall s:ę w siebie, jakby rząc swe siły, r.e ruirny zrównanej z ziem'.ą wsi spowiła 
swą wytrzymałość, jakby badając siebie i powłoka dymu. I trudno byk określić, co 
towarzyszy, ludzie, którzy zdecydowali s:ę się dzieje tam, w legow'.sku wroga. Jedno 
pójść na wszystko, na śmierć cfila Lenin- było niewątpliwe - Niemcom jest go-
gI"a:du.„ rąco. 

- N:,e ma u nas takich! - przerwał mil- Dowódca kompanii, młodszy lejtnant, 
czen'e Tarasiuk. Włodzimi,erz M:chajłow, oraz sierżant Kri-
. - I nie będz:e - dodali ir.in.i. wonogow z grupy szturmowej leżeli w oko 

- A jeżeli tak - zakonkiludował Szele- pi1e tuż koło brzegu. Oczekiwali z niec:er
po - zapamiętajmy sobie złożoną p~i1ę- ~liwością Ulffiówione.e:o syiz.nału .. Ka~dy 

ubiegłc_go roku o;f1bywało się 
przekazywanie Kuratorium 
paru domów wychowaw-

Z!/gmunt L's:cki 
w Filharmon;i 

miesiącach 
stopniowe 
Szkolnemu 
czych. . D W sobotę, 7 bm. godz. 19.30 w ramach 

Obecme przekazany został om Ob- XVI-go koncertu symfonicznego Państwowej 
<;erwacyjno-Rozdziekzy przy ul. Koper- Filharmonii wystąpi znakomity pianista pol· 
nika. Tym samym Wydział Opieki Spole I ski ZYGMUNT LISICKI. Dyryguje R0MA1' 
cznej zaprzestal przyjmowania dzieci w MACKIEWICZ. 
wieku przedszkolnym i szkolnym, nad w. progra~~e: ~urpinskiego - uwertura 
:<tórvmi całkowit<> opiekę spr a wu je Ku- 'Dwie. chatki • Samt-Saen.sa - II Koncert 

- • • ·1 • , ; fortepianowy, oraz Symfoma Klasyczna Pro· 
ratonum, 1ako agenda Mrn. Oswiaty. kofiewa. 

Nowe zarządzenie objęło również Zy- . Bilety "".' cenie od zł 50 do 400.- sprzeda
dowski Dom s+arców który przechodzi Je kasa Filharmonii w godz. 10 - 13, w SO 

' . • . botę ponadto w godz. 17 - le.30. 
pod opiekę Wydziału Zdrowia. (p) 

obierał sobiJ w myśli najkrótszą drogę ro 
lodz e na tamten brzeg. 

M chajłow wy<lał rozkaz. 
- Naprzód! 
Żolr.ierze ześlizgnęli s!,ę ze stromego brze 

g·-t na śnieżną powłokę rzeki i szybko, nie 
oglądając się, pobiegli naprzód. Poc'ski wy 
buch~Jy, wzbijając fontanny wody i od
łamr.:i lodu. Gdzieś na boku zaterkotał ka
rabin maszynowy. Tuż ob{)k zas:eków z dru 
iu kolczastego upadło kilku żołni•erzy. Je
dr.ak kompania M.chajłowa jakby zlała s:ę 
z falą ognia, już wdarła się do okopów fa
szystowskich, do wioski i nie zatrzymując 
s'.ę poszła dalej w las na niem:eck:ch tru
p&ch. A rzekę już przec·nały nowe szeregi 
żołnierzy. Artyilerzyści nieśli na rękach lek
kie działa. Pow~etrze przeszyły nasze sztur 
mewce. Zaczęło s:ę natarcie.„ 
Potężny a .ak ogr.i.owy naszej artylerL 

rozbił cały system obrony Niem::ów, zbu
rzył doszczętnie ufortyfikowarri: a, a wła
ściwy at:.k piechot:,· zmusił faszystów do 
cofnięc·a się w głąb. 

Naj.c"ęższą walkę m1..:.siała stoczyć kom
pania Włodz.mi.erza Michajłowa w odle
głości j•akiegoś kilometra od brzegu. Tutaj, 
na skraju lasu, Niemcy stworzyli potężny 
punkt oporu. Nie pozwalaj1ąc Niemcom zor 
gan:zować obrony, żołnierze wdarli s'.ę cio 
blir.daża. Sam dowódca rozstrzelał wręcz 
pięciu fryców. SierżaintPawłow zablł dwóch 
Niemców, a dwóch wziął do niewoli. 
Nie zatrzymując się na zdobytych liniach 
obronnych, batalion Sobalina ścigał bez 
wytchn'.enia faszystów. Nacierali przez gę
>ty gąszcz, przedzieraili się przez śnieżne za 
s.py, przez zasypane śniegiem dróżki. Fl 
zylierzy wyławiałi pozostałe w tyle „ku· 
kulki". Dowódca batalionu i jego zastępca 
t:Owarzyszyli nieodłącznie żołnierzom. 

12-k 

um1ejętn:e kierowe.li jego ruchami, podtrzy 
mując łączność z artylerią. I już pod wie
czór nasi żołn.i.erze wdarli się kl:nem w 
głąb niemieckiej obrony, zdobyli dwie ba• 
terie artyleryjskie, k lka składów amuni· 
cji i zab:li około 200 nitlerowców. 

Dowództwo rozlokowało się w obszerr.ym 
blindażu. Dowódca Szestien:ow i zastępca 
dowódcy schylili s'.ę nad mapą, leżącą na 
stole. Oficer łączności, który wrócił z po• 
przedniej pozycj.i, meldował o S/tuacji. 

- Tutaj ·.v b~oc:e umieścil: Niemcy kil
ka. czołgó)V i praw:e kompanię p·echoty. 
Widocznie zamierzają kontratakować. 

- Zara~ sprawdzimy..:.._ przerywa Gow• 
talenko. 

- .„Drugą dobę już trwa bój, ludzie 
z.mordowani, ale na.strój jest odświętr.y i. 
podn'osły. Pracowali, jak się patrzy, odpę
dzali N:emców na 5 - 6 kilometrów. Zdo• 
byli 25 dział, 20 ciężarowych i osobowych 
samochodów, 9 składów z żywr.ością, 8 
sk~aidów pocisków artyleryjskich„. Wielu 
żoln:erzy zaopatrzyło się w zdobyczne au
tcmaty. 

O zm:erzchu ludz'.e w białych płaszczach 
wchodzą w głąb lasu, okrążając wioskę. 
Grzmią wystrzały. Na drodze słychać tUl'" 
kot czołgów, które przeprawiły się przez 
rzekę. Na w'.eżyczkach napisy: „Nie:.':wy
ciężony", „Krew za krew!", „Suworow". 
Radz'eccy iolni€rze desantowi siedzą na 
opar.cerzeniu, przyciskając do piersi auto• 
maty. 

Nasze czołgi mkną z lufami skierowany• 
mi w stronę Niemców. 

Wszystko jest w ruchu, ws: ystko w drO'I 
dze. Wojska leni111gradzkiego frontu połą• 
czyły s'ę z wojskami frontu wokhowskie-i 
go. Blokada Leni~radu został.a orzer" 
wana! 
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PRZYGODY WICKA I WACKA 

. 
WACEK: - Tak mnie gość nama-, WACEK: - Hop, tra la la!.„ Mało co I WACEK: - Kupiłem w spółdzielni I WICEK: - Ten kamień każ sobie w 

Wi~ł, że się :.ilałem na kupno skusić. Pr~e r:ie _upadłem! Oj fatalnie!, ~kazuje si~, pro:.ilu_kty i tak się o ten kamień potkną- ~ier~cionek .opraw~ć i noś na pamiątkę, 
ciez raz to nie zawsze! Ale dobrze, ze I ze jedinak upadam! I poshzgnąłem się łem, ze wszystko przepadło!.„ I ze c1 zdrowi. e ocalił! B-0 te produkty ~u· 
Wicek nie widział! Dopiero by było ka- też na czymś!.„. A to pech! Zdecydo-1 WICEK: - Tylko mi nie zmyślaj, że piłeś u pokątnego sprzedawcy! W1dizia-
zanie! wanie upadam! kupiłeś w spółdzielni! Iem! 

Tajempica pozostaje tajemnicą„. Trzy wycieczki „Orb.isu'' 
do Warszawy. Krokowa i Szklarskiej 

Ló<lzki oddział PBP „Orbis" organi
zuje w styczniu szereg ciekawych im
prez turystycznych. 15 bm. wyruszy z 
Lodzi do Warszawy sp~jalny pociąg na 
zwiedzenie Trasy W-Z. Uczestnicy tej 
wycieczki odwiedzą również jden z te
atrów stołecznych, po czym powrócą te
go samego dnia do Lodzi. Zgłoszenia 
zbiorowe przyjmowane są dlO 13 bm. 

W żółwim lempie 
posuwajq się prace przy przebudowie dwóch największych lokali łódzkich. Kiedy 

„Grand-Całe" i „Syreno" oddane zostanq do użytku publiczności? 
Pisaliśmy niedawno o tajemnicy trzech W olbrzymich oknach zamkniętego od k '.e miasta polsk•ie? Czy naprawdę nic s!ię 21 bm. organizowana jest 3-dniowa 

wycieczka turystyczno-kra ioznawcza do 
Krakowa. W programie zwiedzanie 
miasta i zabytków. ZR"łoszenia indywi
dualne i zbiorowe przyjmowane są do 
19 bm. 

lokali. Jedna ZQStała już rozwiana, gdyż pół roku Grand Cafe, wiszą jeszcze ciągle tu nie r-0bi? 
sala Malinowa otworzyła niedawno swoje firanki. dziś zakurzone ri. poczerniałe. Czy Zaglądamy na dziedziniec. Stosik syme
podwoje. Pozostaje nadal tajemn1ca dwóch tyle tylko pozostało z szumnych zapowie- trv , ::nie ułożonych cegieł i sterta gruzu. 
lok~Ii, strze.żona zamkami. i spustami, które dzi o uruchomieniu tu baru - gigant, któ- Nd.kły ślad dobrych chęci. Tyle tylko. Pust 
zdązyły solidnie zardzewl€ć. I ry miał zadziwić nie tylko Łódź, ale wszyst ka i grobowa cisza. 

Łódzkie kierownictwo stołówek PDT 
skarży się na wielkie trudności, jakie ma 
w uruchomieniu tych lokali. Każdy dro
biazg wymaga niekończącej się korespon
dencji. Nawet o kupno szczotkii lub iPO"" 
bielenie garnka trzeba pisać po pieniądze 
do naczelnej dyrekcji PDT do Warszawy. 
Z tego również powodu trudno jest o naj
mniejszą choćby usługę jakiegokolwiek rze 
micślnika. 

Trzecia wycieczka turystyczno-wypo
czynkowa do Szklarskiej Poręby (prze
jaz~ waRonem sypialnym) odbędzie się 
31 bm. i potrwa d-0 5 lutego. Zgłoszenia 
przyjmowane są do 24 bm. 

Prócz tego można> w „Orbisie" zapi
sywać się na wyjazdy wypoczynkowe 
na wieś d!o Szczyrka, Jeleśni i Radzie-
chowych. (n) 

Nieuczciwy kierownik sklepu 

Schował materiil do worków 
Czarne machinacje pana Czarneckiego 

W trakcie rewizji w sklepie bławatno- łudniowych. 
spożywczym PSS przy ul. G:fańskie.i 2, W wyniku przeprowa:łlzonego docho-U I ice przedmieść .uwagę funkcjonariuszy delegatury Ko- dzenia ustalono, że Czarnecki ukrył to-
misji Specjalnej zwróciły dwa duże wor war w workach jeszcze przed przyj

ołrzymuiq iezdnie i chodniki kl stojące między pakami z matrarottem ściem d-0 sklepu powstałych pracowni
Od Nowego Roku rozpoczęto na tere- I cukrem a skrzynkami jabłek. Ponie- ków, z zamiarem wyniesienia go na

nie Lodzi roboty zim-0we, w ramach któ waż kierownik sklepu, Jan Czarnecki stępnie i sprzedania nieznanym nabyw
rych pokrywa się nawierzchnią gruzo- (Piotrkowska 182), zapytany o ich za- com. Podobnych machinacji dokonywał 
wo~szlakową szereg ulic na przedmie- wartość, zaczał zd'radizać zdenerwowa- on już kilkakrotnie. 
ściach. nie, worki otworzono. Przeprowadzony remanent nie wyka-

Obecnie prowa:!lzi się prace na Zdro- 9kazało się, że zawierają one 160 me zał żadn~ch braków, z czego wynika, że 
wiu, gdzie ul. Chłopickiego, Sułkowskie- trow m~teriału ubran~oweg«_> ?- 60-pro- Czarnecki wpłacał do k;isy pieniądze za 
go i Prosta otrzymają nawierzchnię centowej wełny, o naJbardz1e1 pokup- pobierane towary, sprze.dając je następ. 
jeszcze do końca stycznia. Ponadto po- nych wz~rac~. Czarnecki pró~ował się nie po cenach wyższyd1 nieustalonym 
kryte zostaną gruzem i częściowo try- tłumaczyc, ze towar ten odłozył, aby nabywcom. Czarneckiego aresztowa-
linką ul, ul. Włościańska i Pawilońska . sprzedać go dopiero w godzinach popo- no. (m) 
Ogółem ułoży się nawierzchnię na uli- ·N • · J·k 
cach pndmiejskich o łącznej długości O SfOJQCO I przy Sto I U . 

~:rebk~e)n,1onowe 1Pierwsza probiernia ryb 
,:boją si~".mr~zu . powstanie niebawem przy ul. Piotrkowskiej 

Na kro~ko przed sw1ętam1 ukaza_ły się Nareszcie miaGto nasze otrzyma tak I Jak bed · y l .d ł t · I k I ? 
w PDT piękne torebki nylon-0we impor . . . . . • zie ~ g ą a o wnę rz~ o a u. 
towane z · Czechosłcwacji P~nieważ :lfoR"O oczekiwaną pro~1~rmę ryib. Cen- Otoz zainstaluje się tutaj zarowno bu· 
cieszyły się one ogromnym powodze- tra!~ ~y~~\ ulyskałat JUZ na. ten ce~ od- fety, . PfZY któryc~ możn~ będzi~ kon~u
niem wśród naszych pań w ciągu kilku powye ~ o appotreks a~k~cyjn)'., dzm1eNsz- mz ow

1
ac '!na stto1ąco",b jak tez:dstol1k1: 

d . h yt · . :l' 't t . . t k' cząc się na io r ow„ iej mię y a- wo ennicy po raw ry nych znaj ą tutai 
m rozc "'!" ano Je ~ .0~ a _n_ieJ sz u i. wrotem a Daszyńskiego. dla siebie dosłownie wszystko - od dari 
. Torebki są rzec~ywiscie. shc~ne, l~cz Po przejęciu tego pomieszczenia, Cen zimnych aż do gorącej zupki z ryb. 

meodpo~ne na mroz. Pame wmny więc tra.Ja Rybna przeprowadzi crruntowny c ·k · t I · 
zwracac uwagę na termometr i nie no- t T b b d . ł'"" enm me zos a jeszcze opracowany. 
. , . h . . · 5 t . h M remon . rze a ę zie zupe me przero- z , . d k . . d' . . . 

SlC lC JUZ przy . S opn_iac mrozu . . a- bić jego Wnętrze, wybudować maR°azyn gor~ je na mozna . powie. Zle.c, ze 
sa nyl~nowa m9ze bowiem przy tej tern i urzadzić chlodnię d1a przechowywania zostame skal~ulowany 1ak na1tame.I. Lo 
peratui ze pękac . (bk) ryb. Prace te potrwają przypuszczalnie kal będzie mogł nakarmić około 600 

Na rozgrzewkę!. .. 
Pan Adam obcbQdxił niedawno imieniny. 

Przyjaciel pana Ada.ma chciał mu kupić pre
zent, ale pyta przed tem solenimnita co woli: 
kwi-a.ty czy skarpetld? 

- W<:lę skarpetki - decyduje się pan 
Adam. - Widzi pan kwiaty więdną, a pa.m 
'lkaaipetck to jednaik wiec:ma 1'7.00Z.„ 

* • * 
D-0 Miejskiego Ośrodka Informa.cji zgłasza 

•iii jaldś za.1.MJy w sztok obywatel. 
- PrzeM. ·przeprasmm.„ Ja„. ja„. t><>SZU

!1.uję mieszkania„ .. 
- Ja.kiego mieszkania? - pyta urzędnik. 
&.. Jakto„. ja.kiego?.„ Mojego, własnego 

mieszka.„kania„. 

do połowy ltlaja. osób dziennie. (ks} 

Przestępcza transakcja 

Kupili lokal, biorąc łapówkę 
Dyrektor i ins,ektor. C. T. skazani na kary więzienia 
W Sądzie Apelacyjnym w Lodzi to-, kim sfinalizowaniu korzystnej :lila niego 

czyła się rozprawa w trybie doraźnym sprzedaży i za „przyśpieszenie sprawy" 
przeciwko Wacławowi Ciecierskiemu - wypłacił Kruczkowskiemu tytułem ła· 
zastępcy dyrektora adm.-finans. biura pówki 800.000 złotych, z czego 200.000 
han:f.Ju hurtowego Centrali Tekstylnej złotych przypadło w udziale Ciecierskie. 
oraz Arkadiuszowi Kruczkowskiemu - mu. 
inspektorowi C. T. w Gdańsku. 

Oskarżeni bez wiedzy i zg-ody Mfnł. 
* • * sterstwa Przemysłu i łłandlu zawarli 

. z .okazji Nowego R>Oku wszySCy składali so przestępczą transakcję z kupcem Józe
b1e zyc.zenia .. Pan Sobek, któ~ od dlu~szego fem Pietrasem zamieszkałym w Gdyni 
czasu Jest wmden pa.nu KoCiołkowi większą d kt • b li I k I dl C t I T k' 

W świetle rozprawy wyszło na jaw, 
że oskarżeni nie wykazali starań, aby 
obiekt ten nabyć za tańszą sumę, lecz 
mając na względzie swoją ko.rzyść, spo
wodowali wypłatę żądanej przez kupca 
sumy. sumę pieniędzy, zgłasza się do swego wie- o 0.rego tla r o a a en ra i e 

;rzyciela i powiada lstylne.1 za wygorowaną cenę - 6.000.000 
- ZyCflę panu sz.częścia, zd;row~. żeby pan złotych. 

bł tak dłuiro. aż zwróce vanu ten dlu•- Pietrasowi bardzo zależało na szvb-

• 

Sąd skazał Ciecierskiego na 6 lat, a 
Kruczkowskieg-o - na 5 lat więzie-
nia. (o) 

Dowiadujemy się dalej, że biurokracja 
paraliżuje również pracę na innych odcin 
kach. Prowadzenia robót podjęło się PPB. 
Przystąpiono do budowy komina i... przer. 
wano. Powodem tego był brak części że
laznych, których PPB nie dostarczyło mL 
no że było do tego zobowiązane. Poszły 
w ruch „papierki". Po długiej korespon
dencji PPB zgodziło się wreszcie kontynu_ 
ować prace. Dalsze trudności - to brak 
murarzy, którzy w pełni gorącego sezonu 
byli zajęci budowaniem szkół i bloków ro
botniczych. 

Poza tym zamówione zagranicą przed 
czterema mięsiącami kotły i chłodnie jesz 
cze nie nadeszły, a budowa transportera 
rolkowego - automatu, przenoszącego da. 
nia z kuchni do bufetu napotyka na trud
ności Dotychczas żadna firma nie chciała 
siEf podjąć tych prac. Jedyną pocieszającą 
wiadomością jest trwająca w pełni praca 
nad nowym bufetem, stolikami, krzesłami 
i szafami barowymi. 

Biorąc optymistycznie - bar będzie 
móirł być uruchomiony za pół roku. 

A co z „Syreną"? 
Ta sprawa przedstawia się pomyślniej. 

Jeszcze tylko ostatnie drobne prace i po
dobn~ już w 1utyi;i odd~na będzie do użyt 
ku piękna, odnoWlona nie do poznania ka
wiarnia. 

I jeszcze jeden nowy przybytek. Tam 
gdziie mieścił się sklep jubilerski Kantora' 
ur1;lchomiona Z<?staje w najbliższych ju± 
dn_iach ciastkarnia; gdzie odbywać się bę-
dzie detaliczna sprzedaż ciastek. (p) 

Po 4 miesiące obozu 
dla czterech spekulantów 
W lipcu ub. r. zatrzymany został w J,0 -

dzl przez funkcjonariuszy MO wóz, na któ . 
r~m znajdowało się 1600 kg mąki. W wy
mku przeprowadzonego dol'hod:zenia ustalo
no, że mąka ta stanowiła własność Leonar
da Jarczyńskiego i Tadeusza Kuny, miesz·· 
kańców Tuszyna, dzierżawców młyna moto
rowego w tym miasteczku. 

Kuna i Jarczyński otrzymali mąkę z tFttt- • 
lu opłat przemiałowych i wbrew obowiązu,ią

cym przepisom, postanowili i:przcdać ją bez 
pośrednio do piekarni. Odbiorcami jej byli 
dwaj łódzcy piekarze: Kazimierz Krusza (Le 
gionów 30) i Mikołaj Sikorski (L"utomlersk•' 
Nr 8), którzy już raz nabyli podobną ilość 
i dla których przeznaczony był również za
trzymany transport. 

Orzeczeniem Komisji Specjalnej skierowa 
no dobraną czwórkę spekulantów na cztery 
miesiace obozu pracy. tm) 



STR. 4 

Nasi przodownicy 
J•UUUllllłłlłłflłllUllHllllłllłllłlUUłlłUU t Ufll!fllłUUUllUUł 

• 

ANTONI KONl1'1SKI 
Swłetlica PZPB w Pabianicach. 
- Kiedy pragnę wypoczynku zagłę

biam się w wygodnym fotelu biblioteki 
ł czytam, czytam za wszystkie tamte 
lata, w których o książkach nie śniło 
nam się na wet .•• - zwierza się cichym 
szeptem jeden z robotników tkalni. Obok 
w drugim pokoju kilkanaścioro star
szych przeważnie osób niewprawną rę
ką uczy się stawiać pierwsze litery w 
swym życiu. A na drugim końcu kory
tarza młodzież przygotowuje się do któ
rejś z rzędu . próby kółka dramatyczne
go. 

tączAikiem między wszystkimi sala
mi jest Antoni Koniński, wzorowy kie
rownik wzorowej świetlicy. Bezszelest
nie krąży po całym terenie i zawsze 
jest tam, gdzie jego pomoc okazuje się 
niezbędna. 

O sobie mówi po prostu. - Staram 
Mę jak najmniej zabierać czasu i miej

„EXPRESS ILUS'TROW ANY." ~r. 5 

Papierowe obliczenia zawodzą 

Poznań ygral z Łodzią 9:1 
Młodzi pięściarze łódzcy zbyt wcześnie przywdziali koszulkt repreżentacyjne 

Wbrew papierowym obliczeniom Łódź grana Niewadzi ła zadecydowała o prze. Liedtke, Panke Franek i Grzelak. W walce 
, przegrała mecz pięściarski z Poznaniem. granej Łodzi. , Kaźmierczaka nie ma nic z nowoczesnego 
Skład Łodzi okazał się tylko połowicznie Brak Debisza okazał się również decy- boksu, liczy on na cios to też gdy trafi na 
dobry, bo nasi młodzi reprezentanci Ko- dującym, bo przez to · straciliśmy dwa mu. dobrego technika, musi przegrać na pukty. 
walski, Zachara i Walaszczyk nie tyle za. rowane punkty w kategorii półśredni ej. Zachara do takich nie należał. A oto wyni
wiedli, ile zbyt wcześnie przywdziali ko- Dla zawiedzionej w pewnym sensie pu- ki techniczne: 
szulki ·reprezentacyjne. blicznośoi niech będzie pocieszeniem to, w MUSZEJ Woźniak zremisował ze 

Kowalski nie mógł sprostać Pankemu i iż w sprzyjających warunkach Łódź moie Stasiakiem, chociaż w dwóch pierwszych 
jeśli wytrzymał trzy rundy, przegrywa. się zdobyć na silniejszy zespół. rundach łodzian in miał przewagę. Ta de. 
j c> tylko na punkty, już tym samym zasłu- W drużynie Łodzi miłą niespodziankę cyzja nie przypadła do gustu publiczności. 
ż"ł na wyróżni enie. Zachara ma bezsprzecz sprawił Stasiak, który w walce z Woźnia. W KOGUCIEJ Liedtke z Czarneckim da. 
nie zadatki na dobrego pi ęśo1·arza, ale kiem wykazał wiele agresyurnośc1· 1· na · „"' - li mn·iej ciekawą walkę. Przeważał Czar. nie opanował J·eszcze tak podstawowe1· rze szym ~daniem zasłuz"ył n1·e na rem1"s lecz '" • necki, zwłaszcza w III starciu, które Lied-:zy jak posługiwanie się lewym prostym. n~ zwycięstwo. Woźniak nie reprezentuje tk 
a to trzeba mu wpoić, bo bez tego ani wtększej klasy - gdziie mu do Kaspercza. e wytrzymał z trudem. Coś z kondycją 
rusz. Walaszczyk trafił na Franka. lep. ka, jest dość sztywny i jednostronny. Do- nie w porządku. Wygrał Czarnecki na pun 
szego technicznie o klasę i zdobył się za- brze spisał się Czarnecki, który wypunkto- kty. 
ledwie na trzy celniejsze ci-osy, a inkaso. wał Liedtkego i Olejnik, chociaż walczył . W PIÓRKOWEJ Panke był pewny sie. 
wał wiele. mało _efektownie. .Pierwsz;'{ po dłuższej b1e, lecz Kowalsk1 trzymał się dzielnie, 

Mimo tych wyraźnych luk, Łódź miała przerwie start Marcmkowsk1e~o przyniósł wykazując dużą odporność na ciosy. W III 
szanse wygra<: spotkanie, gdyby nie za- mu zwycięstwo nad młodym Ścigałą, któ- starciu Panke atakował już seriami które 
wód jaki sprawi ł Niewadził. Nasz repre- ry chyba pierwszy raz miał do czynienia łodzianin też wytrzymał. Wygrał Pa~e na 
zentant wagi ciężkej nie tylko, że nie „zro z tak ostro walczącym przeciwnikiem. ści. punkty. 
b!ł." swego przeciwnika, lecz walczył słabo gała prze~rał by niechvbnie przez k. o. W LEKKIEJ Ścigała trafiony dwukrot
i bez koncepcj i, to też najzasłużeniej prze- w. I starciu, lecz sekundant Majchrzycki, n·~ w I r~ndzi.:, był ~a deska~h do 7-miu. 
grał. Przegrał z młodym, obiecującym widząc na co się zanosi, wszedł na ring, Po nowe] seru Marcinkowskiego, sekun
Gr,:elakiem. który pierwszy raz stawał w pow_odując przez to dyskwalifikację swego 

1 
dant spowodował dyskwaHfikację Ścigały. 

wadze ciężkiej i nie uląkł się przeciwnika, pumla. . .. . . ~ PÓŁŚREDNIEJ Kaźmierczak, po 
chociaż był on o blisko 20 kg. cięższy. Prze W reprezentaCJl Poznania podobali się d~ocfi rundach zmusił Zacharę do podda. ___________ .;;...__;;.._,..;.... _____ ....; ___ ...;;. _____ :_ __ ....;;~ ma się. 

COKA nadal nl•e pokonany Vf ŚREDNIEJ Kup~zyk walczył nieczys-. to l otrzymał napomnienie. Wygrał na pun 

I 
kty Olejnik. 

Hokejowe mecze w Moskwie prz·y 2Q stopniach mrozu W ~Ó~CIĘŻKIEJ Franek o klasę lepszy 
. . _ techntczme, pokonał na pu,nkty Walaszczy-

Na stadionie Dynamo w Moskwie rozegra 
ne zostały dwa interesujące spotkania hoke 
jowe o mistrzostwo ZSRR. Oba mecze cieszy 

ły się duzym zalnteresowan:em, o czym swiad ka, ~ yv CIĘŻKIEJ Grzelak najniespodzie
czy fakt, :ie miino 20-stopnioV'<ego mrozu, o- w:in1eJ, ~ym nie miej zasłużenie wygrał z 
gląda.ło je ponad 15 tys. włdzów. ~1ewadz1 łem. Wynik 9:7 dla Poznania. w 

sca naszym ludziom. Zresztą, nie mam H I N A 
zbyt wiele roboty, tak wszystko u nas 

Szczególnie emocjonujący był pierw<>zy ni:~u sędziował Twardowski, a n.ą punkty: 
mecz, w którym spotkały się 2, prowadzące !'11~1orny (Poznań), Sieroczewski St. (Łódź) 
w tabeli, drużyny COKA i WWS. Gra była 1 Nowakowski (W.wa). Publiczności 6 tys. odbywa się sprawnie i programowo. ADRIA - Młodość Tomasa;a Edisona - 14, 

$wietlica PZPB w Pabianicach otrzy 16, 18, 20. 
mała dwukrotnie pierwszą nagrodę w BAŁTYK - Sumienie - 17, 19, 21. 
ellminacyj'nych pokazach_ dramatycznych BAJKA - Wschodnie zaloty - 16, 18, 20. GDYNIA - Aktualności llir. 2 -
I to w skali ogólnopolskiej. Za wzorową HEL - Bohaiterowie pusitynli. - 14, 16, 18, 20. 
pracę otr.zymała dyplom I cenny obraz MUZA - Miilcrząca bairyikada - 15.30, 18, 
od premiera Cyrankiewicza. Sukcesy 20.30. 
te zawdzięcza w niemałym stopniu swe POLONIA - Pustelnia ~ńsika - I-sza 
mu kierownikowi, kt.óry związany jako seria - 15, 17, 19, 21. . . 
b. robotnik tych zakładów z życiem fa. PRZEDWIOSNIE - Pocałunek na stadi0.n:1e 
b ki, t fi . t d k" - 16, 18, 20 . . ry po ra na 1pros szą rogą uzys I· ROBOTNIK - Oddział Z-8 - 14 16 18 20 
wać tak wspania.łe efekty. I ROMA - Wołga. Wołga - 16, 18, · ~o.' ' · 

REKORD - Górą wewczęta - 14, - Nie-

TEATRJt' 
Im. Stefana Ja.racza - „ZIELONA ULICA" 

- god:z. 19.15. 
Nowy - „BRYGADA SZLIFIERZA KAR

HANA" - godz. 19.15. 
Powszechny - „ROZBITKI" - godz. 19.i5. 
Lutnia - „PTASZNIK Z TYROLU" 

godz. 19.15. 
„osa" - „ROMANS z WODEWILU" -

godz. 19.30. 

cierpliwość seroo - 16, 18, 20. 
STYLOWY - Pan.na bez posagu - 14, 16, 18, 

20. 
ŚWIT - B1twa o Staliingrad - 14, 16, 18. 20. 
TĘCZA - Czairodzdej sadów - 17. 19, 21. 
TATRY - Spiewak nieznany - 16. 18. 20. 
WISŁA - Czaro<lxiej sadów - 17, 19. 21. 
WŁÓKNIARZ - Ali Baba i 40 roobójniików 

- 12.30, 14.30, 16.30. 18.30. 20.30. 
WOLNOśC - Pustelnia parmeńska - I-srza 

seria - 16, 18, 20. 
ZACHF.TA - Bogarty plon - 16, 18 20. 

bardzo zacięta i wyrównana. Dopiero ostat• 
nia faza gry przyniosła rozstrzygnięcie. Wy
grało CDKA 2:1, zdobywając bramki prze:r 
Tarasowa i Babicza. 

Dział o_fidalnlJ ŁOZ 1 S 

Komunikat Zarządu 
Swlerllłowskie Dynam•.> było dla Dynamo . Wyznacz~ się dalszy ciąg rozgrywek 0 dru 

(Moskwa) równorzędnym przeciwnikiem tyl zynowe mistrZ'Jstwo kl. A. 

ko w pierwszej tercji, która za.kończyła. się 

bezbramkowo. Energiczne ataki w dalszef 
części meczu przyniosły zwycięstwo drużynie 
gospodarzy 5:1. 

, 
Slizgawltą dla 1~szystkech 
W piątek dnia 6 ~tycznia br. zostaje otwar 

Piątek dnia 6 stycznia. 
I i II ŁKS Włókniarz - Ognisko sala ŁKS 

Włókniarza godz. 11 sędzia Picz, 
I i II Związkowiec (Ł) - Ogniwo, sala 

Związkowca g. 11 sędzia Łuczyński, 
I i II So!idarnoś~ - Oratorium sala Soli

darność g. 11 sędzia Czaplak, 
Związkowiec {Tom.) - Włókniarz (Tom.) 

sala Związkowca sędzia Gawlik. 

te lodowisko na boisku przy ul. Kilińskiego Sobota dn. 7 stycznia 
Nr 188. Slizgawka Jest dostępna dla WSZ)'St- Związkowi~c {Ł) - Związkowiec (Tom.) 
kich. Wejście z ulicy Kilit.skiego. Dojazd sala ~wi'.lzkowca {Ł) g. _17 sędzia Gałkowski, 
tramwajami Nr Nr l 5 i 16. Lodowisko Włokmarz (T.) - Ogni~o (~) s~a Włóknia . ' ' . . . · I rza (T.) g. 18 sędzia WoJewodzki. 
czynne od godz. 10-eJ do 22-eJ codziennie. / Rezt>rwowe drużyny rozpoczynają zawody 
Szatnia dobrze ogrzana. Ceny biletów niskie. o dwie godziny wcześniej. 

rozmawiania z nią! ·1 to mają być oświad
czyny? 

- Po to, byś wreszcie usam0dzi.elniła 
się. Przypuszczam, że ci chyba na tym za
leży. Każdej kobiecie dzisiejszej zależy 
na odpowiedniej pracy. 

Patrzyła na niego badawczo, fak by 
chciała wysondować, co miał na myśli. 

- Nie wszystkie kobiety pracują -
76) rzekła powoli. 

-Ty, niestety, żyjesz w taki::h warun 
kach, że musisz poszukać sobie pracy. 

A Kulesza; nie zwracając uwagi na jej 
oburzenie, nie patrząc nawet na nią, po
czął m6wić to, z czym przyszedł. Że do
skonale orientuje się w jej pr6żniactwie, 
Że najwyższy czas, by zajęła się czymkol 
wiek i zaczęła Monice pomagać. Że jest 
już dorosła i powinna zdawać sobie spra
wę ze swych obowiązk6w wobec domu. 

- Dobra, niech żyje krupnik! Nigdy usnąć bez spaceru. Przychodziła nie raz Namyślała się chwilę. Wreszcie zaryzy 
go nie lubiłem. Ale nie obawiaj ~ię, dzi- zmoczona, ubłocona. Ot, dziwactwa. Te- kowala. Był zadowolony nawet, Że Moniki nie 
siaj będę jad ł za trzech. Zgłoszę się po do raz nie chodzi, bo oszalała przec:eż przez - Mogę przecież wyjść za mąż. było. M6gł spokojnie wygarnąć wreszcie 
lewkę. - skinął jej żartobliwie ręką i od ten ogr6dek, gdzie ciągle wyna iJuje coś - Nawet jak wyjdziesz za mąż, przy- Krysi całą prawdę. Zauważył jej zdener-
szedł. do roboty. Też upodobanie! T ·.ik się cią- da ci się taki zaw6d, kt6ry ci pomoże u- wowanie. Zaczął m6wić łagodnie, po przy 

Przy obiedzie już się z nim nie spotka- gle babrać w ziemi! No, · chodi tu do trzymać dom na odpowiedniej ~topie. jacielsku. Radził, tłumaczył, obiecywał, 
ła. Nie wychodziła zupełnie z kuchni. mnie„. - uśmiechnęła się zalotnie. Spe- C6ż to miało znaczyć, u licha! Wypę- swą pomoc w trudnych początkach. Nie · 1 · "ł I · k' cl b d ł · d ; słuchała prawie tego, co m6wił, tak dławi Nad wieczorem, gdy Kulesza wszedł w cia me rozstawi a eza 1 na weran ce, y za Ją o pracy. 
furtkę na Dąbrowskiego, zdala iuż doj- Roman nie dojrzał ich z okna. - Ja sobie poszukam takiego męża - ła ją złość. 
rzał Krysię na werandce z książką.· Pod- Kulesza usiadł, ale odsunął nieco swój rzuciła, nie panując nad irytacją, - kt6ry Uonika szła wolno ku przejazdowi ko-
niosła się żywo na jego widok. Spojrzał leżak. mi da należyte utrzymanie! lejowemu. Jakże zmieniło się wszystko 
po ogr6dku, nie było Moniki. Widocznie - C6ż to, uczysz się? - Ale będziesz się nudziła, nic nie ro- dokoła. Gdy szła tędy ostatni raz, było zi-
zajęta w domu. Było zresztą dość chłodno - Nie. Przestałam się uczyć. biąc. mno, padał śnieg z deszczem. Było zupeł-
i pochmurno. Zanosiło się na deszcz. - Wiem. Wylali cię. - Ja sobie znajdę dużo interesujących nie ciemno. Rozmawiała z nieznajomym 

Obruszyła się. zajęć. Nie obawiaj się. M6j dom będzie mężczyzną.„ Z człowiekiem, który dźwi-
- Dzień dobry, Krysiu - przywitał ś · · · d d ł · · · ł · · - Nie wylali mnie, tylko sama dałam znany w mie cie 1 ceniony. Bę ę użo ga na sercu c1ęzar mepope moncJ wmy ••• 

si"' ze zwykłą swobodą. Odetchnęła. Nie · ł · b ł ś · · A · r- . · · • ł ? D · · " spokój. To nie dla mnie. przy1mowa a i ywa a w wiecie. to zaJ '-.A tez 51ę z mm sta o ziwne, me my-
robił wrażenia zagniewanego. - Wiedziałem to od dawna. I mam muje dużo czasu. ślała już o nim od dłuższego czasu. A 

- A gdzież to Monika? I · ś · k k 'k h S d · · · k · d l · ł b 1 dla ciebie pewien projekt. romczny u m1esze • w ąc1 ac ust te awme1 1a ze często, g Y eza a z o o a-
- Poszła na spacer. f d d ł · t d ał łą nogą i nie mogła wYJ'ść na 11licę, mY-- Na spacer? W · taką pogodę? - zdzi Zwr6ciła się ku niemu żywo. Ach, więc ana oprowa za Ją wpros 0 sz u. wił sie. • . nareszcie! Jak to dobrze, że nie ma Mo- - Życzę ci, byś zrealizowała ~woje pia śl_ała, jak _sobie P?radził z t~ swoją trag:-
- Monika lubi chodzić na spacery bez niki. Był taki jakiś poważny, prawie, że ny. Ale zanim do tego dojdzie, pozwól, d~ą czł?"'.'iek. 0 ~ich_Ym głosie. S:koda,. ze 

I d d 
że porusz„ pewne sprawy jako przyjaciel mgdy 1uz więceJ me zetknęła się z mm. 

wzg ę u na pogo ę surowy· " ' · M · b ł W l d ł · _ Ni dy dotychczas nie chodziła. - Mam dla ciebie pracę, Krysiu. I nie ~ylko twój, ale i Moniki. I oze . Y mu pomog a.„ yg ą a na po-. 
• - o,g przeciwnie. Całą zimę cli0dzila, I - P~acę dla mnie? A po co? - zdu- Nie poznawa!a go dol?r~wdy. Skąd ten trzebuiącego pomocy. 
nieraz nawet bardzo. późno. Nie potrafiła miała się. twardy ton w 1ego głosie. Co za sposób (D.c.n.) 
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